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Urzedolllanie MiejSCOWegO Urzedu Miar \IIOstrolllie, 
w okresie pracy lotr;ych nrzędów miar, w któ­

rych zatrudnieni są urzędnicy ze stalych urzQdów 
miar, Miejscowy Urząd Miar w Ostr,)wie, ul. Ko­
szarowa 3 jef'lt otwarty dla publiczności w czasie 
od 15-go lutego do 31-go grudnia 1932 r. tylko 
w poniedziałki i czwartki każdego tygoduia od go­
dziny 8 mej do godz. !2·tej. 

Krotoszyn, H-go lutego 1932 r. 

Starosta powiatowy: (-) Krykiewicz. 

L. A. P. 35/1. 

Dział nieurzędowy. 

$mlerf III obieciach narzeCZOnego. 
Dnia 8 czerwca 1931 zaalarmowano komisarjat 

policji w Zakopanem, że oLok wojskowego sana­
torjum w KościeIsku przed domem Stanisława Ma­
teji jakiś nieznany mętczyzna zastrzelił towarzy­
szkę a następnie sam sobie kan: wymierzył popeł­
niając samobójstwo. 

Na skutek tego doniesienia przybyli na miejsce 
w,Vpadku funkcjonarjusze policji i zastali w ozna­
czonym miejscu na trawniku letące w kałuty krwi 
zwłoki młodej kobiety oraz mętczyznę dającego 
słabe ozuaki tycia, z którego skroni sączyła się 
obficie krew. 

Przeprowadzone dochodzenia wykazały nastę­
pujący przebieg tego krwawegc. dramatu . Antoni 
Sieja, tak bowiem zwał się ów mętczyzna 27 lat 
liczący, z zawodu rysownik mi~rniczy, nawiązał 
w Sosnowcu zuajomość z 24 letnią Genowefą Sto­
dołkiewicz. Znajomość ta przemieniła się wkrótce 
w gwałtowną miłość ze !'otrony Sieji. Stan ten 
trwał dwa lata, atoli Stodolkiewiczówna zbytnio 
widać ponoszona prze/. temperament, mimo it 
była niejako narzeczoną Sieji oraz przez niego wy­
bitnie finansowo wspomagana, poszukiwać zaczęła 
lekk.iego zarobillI, w tajemnicy przed narzeczonym. 
Doszło nawet do tego, te coraz częś('iej wyjetdta­
ła poza Sosnowiec, zawierając przygodne znajo­
mości. Sieja ~ył o ~ią wielce zazdrosny i starał 
sie z całych SIł oddZIaływać na narzeczoną, atoli 
usiłowania jego pozostawały bezskuteczne. 

W maju 1931 wyjechała nagle Stodołkiewi­
czówna ze Sosnowca, podając te udaje się do stry­
ja swego, mieszkają('ego w Warszawie, co atoli 
nie odpowiadało prawdzie. Gdy Sieja spostrzegł, 

te go oszukała, postanowił odszukać Stodolkiewi­
czównę, Wkrótce też zdołał j.lstalić:te przebywa 
w Zakopanem. Udał się tedy do Zakopanego gdzie 
dowiedział się, te narzeczona jego mieszka u ka­
pitana W. Pod nieobecność kapitana W. dostał 
się do jej mieszkania i tam czynił jej wymówki 
za wyjazd oraz nawiązanie tego stosunku. Roz­
mowa ta odbyła się jednak względnie spokojnie, 
czego dowodem fakt, te po niej obydwoje udali 
się do Zakopanego na kolację, po której Sieja 
widząc bezkuteczność swojej interwencji. octprowa­
dził Stodołkiewiczównę pod mieszkanie kapitana 
W., gdzie pragn!tł się z nią potegnać, . by wróci~ 
do Sosnówca. W chwili potegnania Stodołkiewi- . 
czówna tuląc się do niego, zaczęła się talić, te 
jest nieszczęśliwą, prosząc go, by nie wyjetd:taL 
W ÓWClas Sieja, trzymając ją jedną n:ką w objęciu. 
drugą wyjął z kieszeni rewolwer i przyłotywszy 
go jej do skroni, oddał strzał, poczem · - jak sam 
zeznał - widząc,:te cierpi, poł02ył ją na ziemi 
i wystrzelił do niej po raz drugi, nastt;pnie ZjlŚ 
usiłował popełnić samobójstwo, strzelając do sie­
bie w głowę. 

Strzały oddane do Stodołkiewiczównej były, 
śmiertelne, natomiast Sieję zdołano przywrócić do 
tycia, jednak kula przecięła mu nerw wIrokowy, 
skutkiem czego utracił na zawsze wzrok. 

Dnia 2 marca br. stanie Sieja przed trybuna­
łem sądu przysięgłych w Nowym Sączu. oskarto­
ny o skrytobójcze morderstwo. Wobec zupełnej 
ślepoty przebywa on na wolnej stopie. R07.prawa 
ta ze względu na swe niezwykłe tło oraz tragedj«; 
oskartonego budzi wielką sencację, to tet wst~p 
na salę rozpraw dopuszczony będzie jedynie za bi­
letami, wydanemi przez prezydjum sądu okr~go­
wego. 

łlIezlll~kłv w~Dadek letargu. 
W miasteczku Uhnowie w pow. rawskim za­

szedł niezwykly wypadek stwierdzenia przez leka­
rza letargu. Onegdaj zmarła tam 76-letoia Kata­
rzyna Kosonogowa. Poniewat mimo upływu 
dwóch dni wygląd nieboszczki pozostał bez zmia­
ny i twarz miała ciągle wyraz człowieka śpiącego. 
mimo pozornego braku oddechu wezwano lekarza, 
który stwierdzil, te serce Kosonogowej działa 
aczkolwiek barpzo słabo. Ten stan poz{)rnej §mier­
ci utrzymywał się jeszcze przez trzy dni, po upły· 
wie których komisja orzekła, te Kosonogowa 
przestała tyć, wobec czego ją pochowano. 



Majne do wvboru rotlzicoUJ, czv nurzeczonego -­
U/vbrała śmierć, 

w mieszkaniu pp. Wyrwików przy ul. Szamu­
rżewskierco popełniła samobójslwo truj ąc się gazem 
świetlnym Ludwika P 0o pieszYl1Bk!l. 

Opuściła ona dom rodzinuy i 7,llmies:lkala u )'(,­
d zin y narzeC:ilonego Waltera \VYI'wika \I p owodu 
niezezwol enia je j rodziców na pobranie się z narze­
czonym. Nie mogąc się zdecydować !la wybór mię­
dzy r odzicami a narzeczonYlll, pope/nila oua IV cza­
Bie nieobecności narzeczonEgo i. jego matki sa UlO­

bójstwo. 

Pieniqtlzmi Z rabunku chciał znp ew nić sohie spokój. 
Przed Bądem o kr. w Poznuuill r nz.e~~r :" się eJoli ­

log gł()śuego w paidziemi. k ll ub. ". Il a padu n.lJUu· 
kowego na mieszkanic K ubera"kie j w Kórniku. 
Sprawca wtargnął o godz. a will l'ftnelfi do miesz­
kania, przeszukał szafy i znalazłszy rewolwer, wta r ' 
gnął do sypinlni i grożąc Kuberackicj tlllliercią , 
domagał się wydania pieniędzy. Napa d ni~ta rw­
cila się na wlamywacza, z który;n ~loc7.yll\ vgtr~ 
walke, prl'.yC:iflm w pewn ej cLtwiii ug'l'yz.la :;;0 Bil· 
nie, IV palec. Nast.ępnie wybiegła w kuszuli na ulicę I 
i wzywała głośno pomocy. W ruir,dzyczasie n .. pw 
stnik zb ief(l. Zbiega njęto w K l'zesinacli, :J1'7,y(~zelI1 
do jlJgo r ozpoznalJia przyczyn i1 się Uar1Rryzi'm y 
palec. Sprawcą napadu hy; . jak się ck .. z I..Io, ku­
zyn napadniętej. Józef Kllberrwki. 

Na rozprawie przyznał aię ou do winy, Uuwu' 
cząc si~. ŻE; nio mógł Iilucha6 uslll.wicZ!lych n~rzo' 
kań swej narz~czonej na brak pra cy i p';stHllowi! 
zdobyci pieniądze z napadu. Piesw uda! R ; ę ,; Po­
znania do Kórnika., grłzi e ukry! Bii; w Olll'o(b;ie swej! 
kuzynki, a gdy mwl. jej wyjechClt na larg do Poz­
nania, wtargnąl d;) ruieszkHnilJ. Sql! ~kaza! Kube' 
rackiego na 6 i pól r;)ku c iężkico;o wil;lzicuia. 

K::Jżdy c;dunek Tow ;:rrzystWa l .. >rl.eclW~rllŹ­
liczego korzystcI Z ulg W P r Z y C h (i d n i 
Przeciwgruźliczej VI' l(rdoszynie (l'rześwie­

tl anie l~oen lgcnem, l1 ClŚ v, !etIJnic I ~ rn p CI 
k Vi a r c (I w ą ete.) 

---------
ł"~~ 

Smutny koni2C rommlSll Z m~nikur7.ystkn 
Dmtl sndern. 

Stałym gościem TIlanik lll'zystki i.r\d ·,- k t,'· j 'l;mj 

Rudl.I i Kouikówuej b yt Iliej a ki p ull l\ (, ll i ,:sz ~;, h. 
P o szeregu "operacyj" wani kur:,cy jlJye h d"szl" 
między JJ i l.l1i do pot'(.zlllJlieui il , pfllyc;·:e!ll lI ~t alo nlJ, 
~e oboje wyjarią na pnll10rze i w 'l'o rllll i n r ' 1. :)0(','/,[1/1 

nQwe życie, gdyż dlltych czas;;we ni ,) ~atiow,:lał{) i ch 
Nr. dworcu kohjowym nśw iadel.yI K(' uig6~ t ~ . .in 1;1>' "j 
towarzyszet' , it) zal.H1UJuia! p lzYJlud kown pip u i ęlh ~, . 
wohee 07.P1-( 0 K onikówua wręczy l a lUU ;JO d . n;" ku­
pno hiletów. K en igs~t ajn fJoh !egl d,) k ;: sy P( ,t':7. ·' 11I 

wrr;czył jej (Iw>\ bil ety, " 6:1m p:>wrócj~ (h ... :lU l U;) . 

Jak: się okaza ł " , za kupi oD., hil ,,~y by ly p r. r onów !w­
mi, 11 KonikównIl nie ujrzała j lli lI'i ęe .. j ll1il ~ g-:l 
Ilrlil ra torn, k1.órr>go j FJdn" k po kIlkll mit! 8i~ ' :'!l · b pr:~y 
padkowo spol.lwla na u liey, a kiedy ;lHi~llh.t ., zw rn­
tupi.c nięd ·,· y , t'lr7.y ;r, alu w."ksd zn olowltn,i: "M f, j 
v: >lkse! jest 1 8 [1s~y ud golr\l"ki!" J ak s i ę je.luak 
okazaŁo, ni.e tryło tuk d.ohT7. ~ , gdy:;, weks f! 1 by1 !J (;' 

drobiony. Onegdaj sianą! K on ig- s z l:l j:1 pl'zud SądUlII, 
który skazal go na 11 ' llJiesięcy więzi en ia. 

lnstruszaincv wrosł bezrobocia w Anglii. 
Wielkie r rtyguębienie wywolalo w Londynie 

O;dG8Zen i(J cyL'y i' \lz ro[w!.oycll, która wskazuje, że 
oL! 25 gru Ll n ill 'd o 25 sty('will. liczba bezro),otnych 
wzr<J~la o 218 .000. C1J jll'uw'!a w tVIll okresie sta­
le wn-:.s ta cyfra !),' z r oboinych, I~cz ob(){ma j est 
wprcs:' l'ekOl'flc wa. 

W roku zeózlym w ty lU samym o kresie bezro­
bocie wzrosio () 184.0UO. Do cyfry 218.000 należy 
d odać cuuajmnki k s;w,ze J OO OOO os6b. które zoste ­
Iy wslmtek nowej regulacji pozbawione zasiłków, 
<'zyli fak tyemie hezr.J\)ocie wzroslo o przeszło 
318.000. 

Ogólna ~. yrj'a l,cz)'obGtnych wynosiła w Anglji 
w du in ~3 styez ni ,: 2.729.0UO, Woh(~ .:; ni( :\\'l\t pliwie 
dh is7, ;.'gu w zros t. u bt,z)'obocia w ei',g n n a~t~I'llych 
2 tygudni eyfl'a t.a d .)j.Jzie uc 2.800.00 . O ile szy bko 
nie na s tąpi j)D p rp.WI< , na co s i .) nie zanosi, t.o liez­
ba uezr;; bo!nych doj ';zio do 3 milj ol1ów. 

Z a p i s z s i <t n a c z J o n k a Polskiego 
Towarzy:~twaKu ZWalczaniu Gruź l icy na 

Vvojewództwo Pozna11skie 
O ci J z j (1 I l( r o t li :, z y 11 ! 

TujemnlmI śmierć b. słuiqcej adwokata. 
OClegd,. j dt;uosiiy g c: zely o zulJójez.d ś mierci 

Anas tazji Kardaszówny h. s!uż'icej ad\\'. St:.n is tawa 
P ar ncs'l wo L\I' ow ie, k tóra powiesi/n s iG n a rGe 7. ui­
ku w lazieu :Je b. chlehodawc.f. Jak donnsi jedno 
~. pis!Jl l wows ki c b , w m;eszkanin if~1l1 bawib W f)W­

C7,as tf)V:'ln~Y6two , zio7.olle z 5·eill osóh. mianowicie 
dr. PlIl'ues z ŻOnt\ . UWÓ3l1 panów i t.ancerka ka­
wi:il'ni am:. Auua Suelwdolsk&.. Kar<laszÓ·.vun w zięta 
ud ziaJ \V zał)[lwi ,~ . a w pewuym mom e ncie orldalilf\ 
się do łazi e nki. Po półtora go,!ziuuej lIieobeeJ](:ś­
ci stlliqca Plł.f· nrsa z:Ju\Jl8 iylH jej ś,uierć . 

\V nctat:ll i ki! unarl"j uwieziono kilka lisł:ów. 
J eden adresowany do siostry denat ki prZf'Prf.Szn{ 
h Z'l przykl'u:k i wyrzllllzolle i donosił () 6111110bó j­
ezej śulii~nd, dJ'Ujfl list IJl''l.ez.n;h3Zouy był dla Jakie­
guś " U(J1nka", l l'<:eei z /,,; lisi: do dra l'arnns fl wiał 

. nHs ! Ę illl l11Cą tru{(\: .,Zr·o bil altl 10 pr:,;t\?; paBa d o k tora 
który powini" ,1l wi c :! ·? ieć za '~f) . Jak pn.yslIłuUl do 
l'i.! II <l "I. Un r ..• , l;ylHlIl i{\]1« !lii te raz. Pieniądze, 
które l>;H1 J/!i d łu;\ny , pro~;r,ę lH,fyt'!lInj"st po uja­
\t:!1ie Ul U 1l)(Jj i::J tilHi er<.:l ' Hll~a6 ltlojej 8i~ ~ sLl'zc. ZY(~ZQ 
PHU II wesol~~j z;Jha \\ 5(. -- l i'11'a n :0, . 

Of!(·~da.i ~)j'ze~illehiln{j w bi1l1'zn policji sanitar­
ll,'~j . J;V)ra si" Sprawą tą z,·,jt;h , dra P a t'lH'sa. -
Z GUbi 0)1, :;;0 K &.l'das!. ówll<l byJa do listopada uh. 
ro k u j"go S!ItŻiIC;~, H n:ed,.wn ', prosih o p (, wI61'ne 
lltZyjQ<.ie .)0 stIlŻ; ) Y, spntkata ,; j ,) jedna k 1. (lIlUlOWą. 
Pl'lydwtł~ijH o n a CZi:stll do dra Pan",sa i ()ł.rzY IllY· 
wda ot! ni ego p ieniqtlze. - S Okt!ja 7.wlok Karda­
a:;ówny przyc .... yni si ę zapewn'e LI!) wyj :iŚlli.",ia ta­
j cw n ieze,i S P\'!IW y. 

Juk Skowronek "wzmocnił" weksel Słowiku 
Spl'awa oparła sit) ai. (l ... lWllltJraika. 

P. CiJflim Sko .. · .. ,·( ;J ... ,k, w la~(ji c i e l mnIej fuhrycz­
ki i ~kla: !1t tnW:1.J'ów, podob ni e j"k Wi.tj kS ·i : OŚÓ kllp­
eóv, i pr;\ulIlysl'jwcó\\', znalazl sir; w cit;;'\k ic h klO' 
potll, ·ll rifl).\il ~"W'y(dt. Z pomOCII postanowi! uw pr:tyjść 
r.iPjaki p. Ruhin, kl óry zgod zi! się (kć pie nif\rJze 
na weksel. 1'. S~(I\Vj'(:' lIok zaproponował wekse l je­
unego ze swoich klijentów D. Slowiku. Rubin zgu-



d,dl się na weksel Slowika, a le kazał go "wzmccnić', 
żyrem p. F'~jgen lJilUma. Skowronkowi przypau!o 
w lIdzitlle ofabr ykowanie podpisu p. F'ajgenbaum3. 
G,ly pr~yszlo ,lo płacen i a, webel znalazl s i ę Il ko­
mornib. 

Dziś sprawę rozważal sQd okrc:g r wy. Skowro­
nek tlu maczy si!) tem, 'i,e POd!1islI F'a jgenbauma n i" 
mo*na UW37.aĆ \lin. sfa !~ ?;owa ny, albowiem Ruhin 
wiedział o tern dobrze, ż e on poopisuj.> Fajgenban ­
mil, żąd:ct! tego !la W{Jt (li) . u ważajljC', że tak będ zie 
pewn iej i bezpiec:zniej(l!). 

Te nader ch y tre przewidywania, mfljące na eelu 
zabezpieczenie nale1ności, jedna k zawiorlly. 

Sąd nie wyda l wyr oki1 i S]lra W!) odroczy.!. 

Walka z grużlicą to świ~ty 

k ażdego obywd cl<-) obowi ązek! 

Upro\Vmlz~nie tlzieulczvnv, 
czy zno wu fall tas ly czna hisio l',ja ~ 

Wczoraj zgłosiła sie na posterunek policji IV 
Prlls~kowie Dajnowska Józefa la t HI, ~a mieszka l a 
w W ar8zawie przy ul. Wroniej 21 i zameld owala 
7.8 IV dniu 15. b. m. okolo gOllz. 9 wi eczor om gd y 
przecJwdziIa ulicą f<: l cktol' ,dną w Warszawie, zosta­
la porwana przez d wóclt nie7.n anych osobników, 
z których jeden przylożyŁ jej ch Cl stkę przepojoną 

jakimś l1arkot.ykiem do uosa , na wskutek czego 
straciła przytll ll1U OŚĆ. 

Dajnowska zozna!a ń n l e j i ż przytomność odzys­
kala w saroochouzie jnź po za Wa rszawą. OsolJ!litly 
widząc to prhyloży li Da j llowskie j do ust buteleczki) 
z j akąś Substa ncją i 8ilą 7.lllllsii i ją do pici a . Po 
wypiciu kilku łyków zawartości 11Iltelki Dajnowska 
ponowiJ.ie straciia przytomność . Gdy oprzytomnia­
ła znala:\la się w j a ldemś mie8zk aniu IV tow!<rzys­
twie uieznanej sobie jakil'-jś srurozej k(.hie ty. Prze­
rażona ch wyd/a zua j li ll j ący się IV pobliżu niej sto ­
leczek uderzyla nim W glollQ ową kcbie t ę , poczem 
wybiegła na dwór. P o dlllgicm bląkaniu przez pola 
i lasy po 2 godzinach doslaia się do Pruszkowa . We­
L1lug przypuszczeń Dlljnow9kiej wywi6ziona ona zo­
stała wola/lice BIoni". 

Ponieważ IV ostatn ic h cZ:isach złożono w policji 
cały szereg teg o rod z,ajll m eldlll1kÓ.v o porwania r:h 
d~iew(\ząt w \Varszawic, cala t " his i.orja wydaje 
siG wiplcfl uiepradqpodobra, uli ca Elektoralna bo­
wiem o t ej porze jes t lmrdzo ()~ywiona i trudn o so­
bie IVyobrązić , ażeby wypadek ten nie zw rócil u­
wagi przechodniów. Policja po otrzymaniu meldun­
ku od Dajuowskiaj wszczęła energiczne dochodzenia 
C;oly zeznania jej są zg odne z pr a wdą . 

Zgony. 
Cecylja Kowalska lat 18, SIodowa 7. 
Jan l'enkala 12 lat, Leśna 6S. 
Katarzyna DuezmaTowil z domu Krzywda 

lat 63, zam. wOdolanowie. 
Aguieszka Szkudlarska z domu Jast.rowicz 

fl4 lat, Pl. Szkolny 16. 
Joanna Hakówna lat. 19, Ostrowska 61. 
Stanisław Ze lllb~ld zwrotniczy 28 lat, Garki 

pow. Odolanów. 
Wojcie"h Kalążuy robot.nik 81 lat., mm. MłYI't­

ska 25. 
UI'szula Smyczyńska 5 mies., Slodowa 11. 

Kronika miejscowa. 
- Związek Podoficerów Rezerwy R. P_ Koło 

Krotoszyn urządza w czasie od dnia 28. II.-n. III. br. 
poLl protekt. JWPana Pik. Ocetkiewicza Wystawą 
Broni i Sprzętu Przcciwgazoweg'o przyczem zu­
pelnie bezpłatnie następuje zapoznanie z użyciem 
maski gazowej, !to dla każdego Obywatela i Obywa­
telki jest koniecznem. 

Wyst.awa mieścić się będzie w Koszarach Po­
klasztornych przy Małym Rynku. Wejicie z ma­
łego Rynku. 

- Związek ll. Pracowników Kupieckich w 
Krotoszyn ie urząd z,a w niedzielę, dnia 21-go lute­
go 1932 r. w sali Hotelu Wielkopolskiego przed­
stawienie amatorskie p. t. Rewizor z Peterllburga 
czyli: Podróż bez pieniędzy. Koraedja w 4 aktach 
M. Gogola. Początek puuktualnie o godz. S-mej 
wiecz. Ceny miejsc: Hez€rW. 2, - zł, 1. miejsca 
1.50 zl, II. miejsce 1,- zł. Wstęp na salę 50 gr. 
W antraktach przygrywa orkiestra! 

Generalna próba w niedzielę 21-go lutego r. b. 
o godz. 3-ciej popołud. wstęp dla dzieci 20 gr., 
dla dorosłych 50 gr. 

Czysty zysk przezn&cza się na bezrobotnych 
pracowników kupieckich naszego miasta. O laska-
we poparcie prosi 

ZARZĄD. 

- W środę, dnia 24. lutego 193! r. o godzinie 
20-tej (S-mej wiecr;orem) ud będzie się w Hotelu 
pod Bialym Orłem zebranie reorganizacyjne Od­
działu Kr0toszyńskiego Towarzystwa Ku Zwalcza­
niu Gruź l icy na Województwo Poznańskie z nast Q­
pują'jym porządkiem dziennym; 

1) Zagajenie. 
2) Referat - Gruźlica - największa klęska 

s poleczna. 
3) Referat reorganizacyjny. 
4) Dyskusja 
5) Wolne glosy i zakończenie. 

Zarząd Oddzialu KrotoszY'llskiego Polskiego 
Tuwarzystwa Ku Zwalczaniu GruźEey 

na Województwo Poznańskie 

Dr. Krzywański Dr. Gogolewski CietHak 
prezes sekretan skarbnik 

Prof. Sujak Ign. Stróżewski lawnicy 

P.S. 'l'owarzystwo projektuje kilka odczytów 
z dellloustracjami w tutejszej Przychodni Przeciw' 
gruźliczej. 

- Dnia 16 bm. przybyły do składu p. Rydrycb6w 
przy ulicy Rynkowej dwie białoglowy ViI celu kupna 
beretu. Jednakowoż beretu nie kupily lecz fartuch 
skradły na czem ich przycbwycono i oddano w ręce 
policji. 

- Dzisiaj w nocy jacyś nieznani sprawcy wy­
bili okno wystawne przy ulicy Kaliskiej 44 w skła­
dzie obuwia p. Waldecka i skradli 5 par obuwia 
wartości okolo 120,- zł. Oprócz tego s7.koda wy­
bicia szyby która nie była ubezpieczona wynoli 
okolo 1000,- zł. Winę wielką ma p. W. którT, 
nie spuści! żaluzji. 

- 'i'en sam los spotkał p. Ignacego Skrzypka 
przy ul. Kaliskiej 4, lecz tam nie zdołano nic skraśó. 
P olicja prowadzi dochodzenia. Oby sprawców przy­
chwycono i należyta kara ich za to spotkala. -



TYKOCIŃSKIEGO 

BIALY TYDZIEN 
OD WTORKU, DNIA 1-go MARCA 1932 

Wielka Wystawa Robótek w świetlicy-wejście przez magazyn 

WSzystkie toooarv podczas "BIAłEGO TVGODnIA" podwójnie znIżone 
Zwracam uprzejmie uwagę na okna wystawowe 
oraz na sensacyjną dekoracje wewnętrzną. 

Na artykuły nie objęte "BIAŁYM TYGODNIEM" udzie­

lam pomimo zniżonych cen we wszystkich oddziałach 

dodatkowo 

100 

O RABATU lOt RABATU 
UcvtucJa przymusowa. Przetarg przymusowy. 
\11 wtorek, dnia 23 lutegO br. o godz. 10 przed pol. \Ue wtorek, dnia n. lutego 1932 r. o godz.lł popoł. 
sprzedam na placu miejskim (wozownia) przy ul. 

Benickiej 

4000 sztuk Cegieł szamotowvch. 34 rolki papv 
. I sanIe sześcioosobowe 

najwięcej dającemu za gotówkę: 
KrotoBzyn. dnia 12-go lutego 1932 r. 

( - ) KOWALAK, komornik mieiski. 

KARTKI 
do wyboróoo gmInnych 

jak i 

koperty d o s t a r c z a 

DRUKARniA PRZEMYSłOWA 
Tel. Hi4. ULICA KOŹHIHSKA nr. 2. TeJ. 164. 

UCZEń ORGAniSTOWSKI zo~ teodśyć 
Zgłoszenia do Adm. "Oredownika PowIatowego". 

sprzedam publir.zni e w Krotoszynie ulica Kaliska 
(spedytorstwo) najwięcej dająoe.mu za gotówkę: 

l platformę mal~ • 
ZELBA, komornik sądowy. 

Przetarg przymusoooy. 
\11 piqtek, dnia 26-go lutego 1932 roku 

sprzeUHUI publiowie na Rynku przed Ratuszem 
o godz . lO-tej przed pol. najwięc~j dają.cemu za go' 

tówkę następujące ' ,rzeumioty: . 

motocvkl 3.5 slłV. umvwalke. 4 obrazv. 
o godz. H-tej przed pol. u p. Lesiilsklego ulica 

Koźmińska 

2 konie. wóz roboczv, platforme. 
o godz. 11,30 przedp. u p. Pflantza Sylwestra 

ulica ZdunolVska 

4 rowery nowe, 3 maszvnv do szvcia, l samochód. 
o /:,odz. 1! IV połud. u p. Romanowskiego ulica 

Sienkiewicza 
10 drabek. 

ZELBA, komornik sądowy. 

CZCIONKAMI DRUKARNI PRZEMYSŁOWEJ w KIWTOSZYNIE. 
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